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— Jasiu, twoja nauczycielka bardzo 
na ciebie narzeka! 
—Oj, tatku... czy znasz dzisiaj ludzi, 


on O 


>» 


z 


- potu na plażach i w dyskotokach! 


| boli głowa od nadmiaru tlenul 
Mierzi nas lono natury, chodzenie w majtkach od rana 


do nocy oraz dręcząca tęsknota za szkołą! 


którzy by nie narzekali?! 


*** 


Wracamy z ulgą do naszej szkoły, do ulubionych 


czterech ścian klasy, wśród których chciwie będziemy 
znów chłonąć wiedzę pod okiem naszej pani wychowaw 


Nauczyciel zadał pytanie. Długo nie 
otrzymuje odpowiedzi. 

— Mam wrażenie, że moje pytanie 
sprawia ci pewną trudność! 

— O, nie! Pytanie nie! Wcale! Raczej 
odpowiedź — replikuje uczeń. 


ADK X 


i dzień szkoły, a ty 
wagary?! 
całe dwa miesiące 


R z p mp 


Zlitujcie się i poradźcie! 


Czytałam o Waszych zmianach: zmniejszyć 
format, polepszyć papier i pewnie podnieść 
cenę. Błagam, zlitujcie się... Moja Mama pracu- 


czyni! 
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DÓSY 


(rapować marszowoj 


pewnie ponad 5000 zł. | znów nie będę miała co. 


czytać!' Błagam Was, niech cena „nowego'' 
„ŚM” nie przekracza 5000 zł! Mam jeszcze 
jeden kłopot. Mam serdeczną przyjaciółkę 
i chłopaka. Niedługo czeka mnie wycieczka 
klasowa. Zawsze w autokarze siedziałam 


z przyjaciółką, ale teraz chciałabym usiąść 


z nim. Nie wiem, co mam robić. Moja przyjaciół: 


ka ma kłopoty ze zdrowiem i myślę, że mówiąc 
jej o tym zrobiłabym jej przykrość. Może ona 
czuje się dotknięta tym, że teraz spędzam wiele 
czasu z nim. Staram się podzielić czas równo 


kłopotów — wszystko będzie dobrze. Siądź 
w autokarze z chłopakiem — jeżeli Twoja przy- 
jaciółka jest naprawdę przyjaciółką, to zrozu- 
mie. I nie będzie jej przykro. (Byłoby, gdybyś 
usiadła z inną dziewczyną, ale tak...). Wasz 
związek jest chyba prawdziwą przyjaźnią, skoro 
w takiej sytuacji potrafisz troszczyć się o uczu- 
cia swej koleżanki. To bardzo fajne, wiesz? 
I wcale nie takie częste... 


Pozdrawiam Was 


Przepraszam, „że tak długo nie pisałam, ale 
le było ważnych rzeczy: koniec roku — musia- 


je w szkole i zarabia niewiele. A mój Tata ma 


prywatną firmę jnięzazabia nib, Sżyiam da 


łam zadbać o oceny, akademia na zakończenie. 
szkoły, te nieszczęsne egzaminy no i wakacje! 
* Chociaż założę się, że gdybym nie kończyła 
Pi szkoły, to nie miałabym tej piątki... | szczerze 

_ mówiąc, bardziej cieszyłabym się z uczciwej 
czwórki. Akademia bardzo się podobała. Miała 


c 


No i — doczekaliśmy się. Sami nie 
wiemy, jak to nazwać... Złote gody? 
Kartoflany jubileusz? Nieważne. Waż- 
ne jest to, że „Świat Młodych” ukazuje 
się po raz pięciotysięczny! 

Pracowaliśmy na to ponad 43 lata, 
wspólnie z Waszymi rodzicami, a czę- 
sto i z Waszymi dziadkami, bo prze- 
cież i oni chowali się na „ŚM”, Romku, 
Tomku, A' Tomku, Kajku i Kokoszu, 
Kleksie... 


Tak się dobrze złożyło, że numer 
5000 (i następne) ukazuje się w nowej 
szacie. To nareszcie gazeta Waszych 
marzeń! Wytworna, poręczna, koloro 
wa, i jak zwykle — ciekawa. Przy tym 
wcale nie tak bardzo droga, zważyw- 
szy na to, że tak dużo i tak dobrze nie 
zaserwuje Wam poza nami nikt! 

Całujemy mocno, na zawsze Wasz 

„Świat Młodych” 


formę koncertu życzeń — dla wszystkich były 
wiersze i piosenki. No i oczywiście podziękowa- 
nia, życzenia, przekazanie sztandaru, kwiaty. 
Mój aparat popsuł się, oczywiście, więc mama 
zdołała zrobić tylko dwa zdjęcia. Złośliwość 
przedmiotów martwych! Wszystkich rozluźnił 
j rozbawił nasz kabarecik — przedstawiliśmy 


w nim naszych nauczycieli, a i na sobie nie 


zostawiliśmy suchej nitki. A potem była dysko- 
teka. Było fajnie, ale i żal się rozstać. Jak by 
t życie... No 


powiedziała moja siostra: takie jes 
a potem egzaminy. ZDAŁAM! Zostałam przyję- 
tal W sumie te egzaminy nie były takie okropnie 
trudne. | z polskiego iz matmy zrobiłam wszyst- 
ko, z wyjątkiem jednego zadania. Zabawne 
—o0 Aleksandrze Wielkim. Przez rozmowę a> 
lifikacyjną też przebrnęłam, chyba dzięki zain- 
teresowaniom historycznym. Jestem w klasie 
pierwszej, o profilu dziennikarskim. 


Nie znaczy 
ż ; A ści 
to, że chcę koniecznie zostać w przyszłoś 


dziennikarką, ale jakoś pociągała mnie ta klasa 
j postanowiłam spróbować. | udało się! Moją 
radość psuje tylko to, że moja najlepsza przyja- 
ciółka się nie dostała. Z nią byłoby mi lżej 
przetrzymać te pierwsze dni. A tak zostałam 
sama i muszę sobie jakoś dać radę. Poznałam 
już kilka osób, więc może jakoś to będzie... 
W każdym razie z lekkim sercem wyjechałam na 
wczasy. Cudownie wypoczęłam: wypływałam 
się za wszystkie czasy, naczytałam fajnych 
książek, naoglądałam ciekawych rzeczy, po- 
znałam kilku ciekawych ludzi. Ogólnie — życie 
jak w Madrycie! Teraz siedzę w domu i „wypo- 
czywam po wczasach”. A za pasem szkoła... 
Muszę już kończyć, więc pozdrawiam Was 
Ania 


Za list i pozdrowienia dziękujemy. Aniu, ode- 
zwij się jeszcze. Daj znać, jak Ci idzie w nowej 
szkole. Liczymy na Ciebie jako na przyszłego 
dziennikarza. 


bit: 


© Burmistrz Jarocina polecił wlaścicie- 
lom tamtejszych sklepów chemicznych wy- 
cofać ze sprzedaży — na czas Festiwalu 
Rockowego Jarocin'92 — niektóre „środki 
odurzające”, takie jak klej butapran | roz- 
puszczalnik nitro. 

© Rzecznik praw obywatelskich ma za- 
miar zaskarżyć do Trybunału Konstytucyj- 
nego rozporządzenie o nauczaniu religii 
w szkole. Zdaniem rzecznika religia ma 
prawo obecności w szkole, ale nie na 
zasadach wprowadzonych przez poprze- 
dniego ministra edukacji Andrzeja Stel- 
machowskiego. Jego zarządzenie przewi- 
duje, że na świadectwie uczeń otrzymuje 
stopień z „religii-etyki” lub kreskę. Oświa- 
dczenie o uczestniczeniu lub rezygnacji 
z lekcji religii mają składać rodzice lub 
sami uczniowie. Rzecznik twierdzi, że obo- 
wiązek składania takich deklaracji jest 
sprzeczny Z gwarancjami wolności sumie- 
nia i wyznania, które dają każdemu prawo 
do milczenia w sprawach religii. 

© Coca-Coli nam nie zabraknie! Jeszcze 
w tym roku koncern Coca-Cola rozpocznie 


31za 3a 


budowę ogromnej wytwórni napojów 


w Krakowie. Krakowska Coca-Cola będzie 
rozlewana przede wszystkim do szklanych 
butelek. Ma tam być również produkowana 
Fanta i Sprite. 

6 W ubiegłym roku w Rosji bez śladu 
zaginęło około 22 000 dzieci. Zdaniem 
pułkownika milicji, Jurija Dubjagina, przy- 
czyną są zabójstwa na tle seksualnym, nie 
można też wykluczyć porwań w celu pozys- 
kania organów do transplantacji, sprzeda- 
wanych potem za granicę. Dubjagin zor- 
ganizował agencję RODERO (skrót od ,„po- 
szukiwanie dzieci Rosji''). Agencja ma już 
filie w 30 miastach całego kraju. 

6 W Anglii powstało pierwsze ,,pogoto- 
wie”, do którego zwrócić się można 
w przypadku... konfliktu, który wybuchł 
w rodzinie. „Awantura w domu — przyjdź 
do nas!” — brzmi hasło tej placówki. 
Wystarczy  zatelefonować. Zatrudnieni 


w pogotowiu psycholodzy pomogą wyga- 
sić lub załagodzić konflikt. Do londyńs- 
kiego pogotowia zgłaszają się z problema- 
mi żony, mężowie i ogromnie często na- 
stoletnie dzieci, które nie mogą sobie 
poradzić ze swoimi rodzicami. 


Jestem Romek K. Mówią o mnie „chłopak 
z wysypiska”. 

Śmieci nie śmierdzą. Przynajmniej nie wszys- 
tkie. Oczywiście zdarza się trafić na miejsce, 

"gdzie leży zepsuta żywność i wtedy trzeba 
uciekać stamtąd jak najdalej. 

Ale bywa, że znajduje się wiele ciekawych 
rzeczy. Fachowi „nurkowie śmietnikowi” po- 
trafią dokopać się czasem prawdziwych skar- 
bów. Portfeli, dokumentów, puszek lub pudełek, 
w których trzymano różne cenne przedmioty, 
a które trafiły tu przypadkiem. : 


Ankieta personalna 


Roman K. Latdwanaście. Wszawica. Grzyb na 
rękach. Ogólne osłabienie organizmu. Waga 
o 10 kilo niższa od prawidłowej. Nie umie czytać 
ani pisać. Rozwój psychiczny na poziomie sied- 
mięlatka. Zabawki: stary nocnik noszony jako 
hełm, drewniany wózek dla lalek i rozwalający 


się rower. Gdy go zabierali do pogotowia opie-, 


kuńczego, chciał go wziąć ze sobą. Mówi, żetata 
częstował go już alkoholem. 

Wysypisko jest duże. Dla wszystkich starcza 
miejsca. Pod warunkiem, że się żyje dobrze 
z dozorcami, bo inaczej przepędzają. 

Niektórzy ze śmieci żyją jak królowie. 


Dozorca 


_._ Sam jak byłem mały, to szperałem po wysypi- 
sku. Znajdowało się tu wiele cennych rzeczy. 
_ Dziś jest trochę gorzej, bo takie teraz czasy, że 
śmieci przeglądają najpierw ci, którzy dotrą do 
_ śmietników osiedlowych. Potem — śmieciarze. 
Nie przepuszczą zbyt wiele. Ale czasem pewnie 
coś tam można trafić. 
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„O czym marzysz?” „Żeby sobie pojechać, 
—_ świat zobaczyć," 


Dom 


I UDEARS 
'__ To bardzo szumna nazwa. Stare, czerwone 
a cegły, brudne, pokruszone, z wystającymi meta- 
p BR prętami. Dwa mieszkania na parterze 
EE cje : zrujnowane i wypalone. Puste. Jakiś 


ne,  zbutwiałe schody. Smród wilgoci. Na 
nym parapecie doniczka z dSdOrYWalącą 
ot! 


za. Nikogo nie ma. Wszyscy na „El DATE 
", czyli na wysypisku. 
a podwórku połamana huśtawka i psie kupy. 


inkieta personalna 


3. sądzie toczy się sprawa o pozbawienie 
Pr 1w rodzicielskich rodziców Romka. Dziećmi 
n częściej zajmuje się babcia. Już dano po- 

5 inn naleźć się w domu dziecka. 


Romek 

Mam jeszcze iroje rodzeństwa: Iwonę, Loszka 
| Pawla. Bardzo sią kochamy, Rodziców taż 
kochamy, chociaż tata pije. To podobno dlatogo, 
że nlo może pracy dostać, Ale często chodzi na 
wysypisko, żeby coś znależć, czasem pracuje 
u prywaciarzy. Mamę toż kochamy, bo sią o naa 
troszczy. 

Tata powiedział, że jak znajdzie skarb, to 
wszyscy się posikają z zazdrości. Wtedy wyjo 
dziemy. 


Dozorca 


Nic wielkiego tu nie znajdzie. A jeśli nawet, to 
zaraz przepije pieniądze. 


Ankieta personalna 


Po przywiezieniu do pogotowia opiekuńczego 
jadł, jakby świat miał się skończyć. 

Kradną jedzenie. W okolicznych sklepach 
jedni ich gonią, inni czasem dadzą mleko czy 
bułkę. Bo kto ma je karmić? 

Mówi się, że mają gorzej niż chorzy na AIDS, 
bo dla tamtych przynajmniej ktoś szuka domu. 


Romek 


Jak jest ciepło, to na wysypisku spędzamy 
prawie cały dzień. Bawimy się w chowanego, 
palimy ogniska, rzucamy kamieniami do celu. 


Dzieci — śmieci 


Dozorca 


Są lakla wysypiaka, gdzie nikt nie wejdzie, bo 
aą dokładnie pllnowane. Są leż I takie, zwlasz 
cza lo duża, gdzie przychodzą tlumy, Niektórzy 
to nawet mieszkają. Gzasem tragedia się zda 
rza, jak który pod spychacz wpadnie albo sią 
pobiją po pijanemu 

Zwłaszcza (rzeba na dzieciaki uważać, bo 
włażą w każdą dziurą 


kk 


„Kim chelałbyś zostać w przyszłości? „Po 
dróżnikiem.” 

Niedaleko, w szałasach z drewna i tektury 
zamieszkała grupa Rumunów. Kiedyś obrzuco- 
no ich kamieniami. Potem bywalcy wysypiska 
dali spokój. Przybysze nie stanowią konkuren- 
cji. Cały dzień ich nie ma, bo żebrzą. Na „El 
Dorado" zaglądają rzadko 


„Czy jak wyjdziesz z pogotowia, wrócisz na 
wysypisko?” 
„Nie.” 

Koniec kolejnego upalnego dnia. Ognisko 
Dzieciaki wrzucają stare kartony, żeby się lepiej 
fajczyło. Na patykach pajdy chleba. Czas obia- 
du. 

Skarbu znów nie udało się znaleźć. 

Ale kto wie, co zdarzy się jutro? 


JAROSŁAW MACHOWIAK 


Fot. Mieczysław Włodarski 


Najpiekniejsze, swojskie, polskie 
—77 MTA LĄ LL AMM 


| to. Jest wśród nich moja przyjaciółka 
kot służy wyłącznjć do koc ania./ i nieustająca asystentka: kotka Florcia 


Nie tylko KE Także zwykły — rasy/europejskiej, krótkowłosa, cztero- 
ras lub dachowigło. p PP JA kolordwa. 
st cokolwiek A. 5 grzmi Nfc prostszego niż zafundować sobie 
łak jak „brudas/, go jest inwektywą nie pfawdziwego kota domowego. Wystarczy 
przystającą do kociej natury. „A cć to zna- /czytać rubrykę „Kto przygarnie? w „Ga- 
czy „dachowiec'”? Czyżby coś ggrszegood / zecie Wybofczej'/Ale w miejskim miesz- 
„kanapowca w 4 Kaniu, w bloku pie należy przygarniać zbyt 
Warto pamiętać, że /hiektóre ź kotóył 'wielu/kótów. Nie da się wtedy uniknąć 
swojaków mają także właśne , rasowe" /__ niepfzyjemnegó zapachu i trudno zacho- 
wzorce, uznawane gławet/przez znawców wąć/czystość/ Dwoję/osobników to/góra. 
AE Dówczyto kotów pręgowanycty Unikając/tutaj hodowlanych pofad, któ- 
marnyurkowych, ŚR © i jednobar- tych jest dość ddżó w przeróżfych, cza- 
wnyzh w różnygh Pa chzgile talże /Ko: sę bardzo dobrych książkach, chciałbym 
cie mieszańdf „są Brzepiękne., WZA: 4/ fuwrócjć ,iwagę/ na różnicę/w zachowa- 
precz z rasiżmem — niech żyją mieszań 4 / niach wynikśjących z pici/Kotćk — chło- 
i. r CZE / piso' jest prąwie do późnej,starości wesoły 
Koty bgź względu na raśg mają iedfą ifnieustdnpiie skłonny do zabawy. Często 
najpięknfejszą cechę: niealęzgość i sy. /lubi ddżoń smacznie źfeść, choć obżarstwo 
wereńnpść. Nigdy nie sg kapórdynerefni niejestkocią cechófBardzo łatwo i mocno 
LIP. NIE, zostajy źdeprAwoyfine się zgrzyfażnyćj śChoć jest to/ cokólwiek 
przeł człowieka. Słyśfał kto 9 kocjfoi / forzyaży Mieybojk.. koci chtobiey/jeśt tyt 
ojfym? | ; / łym tołarzyszśm, choć nię/bez wad. ,Pan 


/ 
W naszych midsif ch dą miejąćd, sd 


/ kot 
zje dgżo dużo, „ŻE w. / Przebywśla na „,00-4 : 


(74 względu na rasę — musi4,zna- 
Zapach jest/oględnie mówiąc 
y. Trzebaśsię z tym pogódzić. 
wczynka jest z natuń bardziej 
ności ich życig/łrwa Krótko. „zęlzywiz ść 84 y J y U 
ń śtateQZ4 5a. I subtelfńiejsza” ofia nie 4,za- 
jest smutna. /fa swoboda ( b/ak opie 
znagźa terenu, ale za togód gzaśu do 
bywa Kosznfarem dla zyięfząt tąkgczys- echodfi th t f jdstwwtśd 
i r i 
tygh//o elęganckich mańiśrach i/qfistach. czgśu prz ye. Jesyfwtedy 
RY chę kłopotliwa. Ińtensywnie pgfnrukuje 
Myszą gjazow/ć w i brydpych śp 
przebjpralj arai..Mija to po kilku dniach. 
Przyjaźń, OtKA, jest na początku trochę 
trudniejśza, , flę/ za to późj fe bardziej 
intensfwna/ ń głęboka. Moini/zdaniem/nie 
ma zobigj równych w odniesieniu do fakie- 


ach i rozmaitych kgfhórkagf. 
/ nych i zapchlonychi Chogf it 
pewnym Igksusem/ Nie jóst i 
niej głodfio i chłodno. 
Zdjęcja kotów fvykonuję z zamiłobania, gojłolwfEk zwierzęcia. 
anie zśwodowochoć jestem profgsjonali- /cgfaco/ polecam nieustające Kocie tó- 
stą, tgtografenj, członkiem Związku Pol- 4 ystwg w mieszkaniu. Zresztą każde 
skicj/Artystów/ Fotografików). RZadko jed- 34, domowo zwierzę pówinno mięć swóf dom 
nąk otogratujĄ koty bezdomn Wydaje mie i swojś prawd. Prawa młodszycj braci. 
SIę, że żeruję wtedy na ich błedzie. Każdy kot —OpiEkę, HW) JA iciep- 
łe spanie. // 


4 // / Tekst i zdjęcia: ANJRZEJ ZBORSKI 


jest także 
przynAjm- 


Szkolny blues” spodoba aio przode wazyastkim 


joj rówieśnikom 
Ania ma 14 lat, Kasia skończyła 131 choć mają 
wspólny znak zodiaku, są zupolnie różno. Ania 
to żywioł, nie ujarzmiona enorgia, ciągle nowo 
zwariowane pomysły I wulkany śmiochu. Kasia 
to wrażliwość, poołycka dusza, liryczno uaposo 
bionie, choć można podojrzować iskiorki azalo 
ństwa. Jakle są naprawdę? Przedstawiamy ich 
krótkie wizytówki oraz „równoległy test psycho 
logiczny”. Rozmówczynio, jak.narciarki na sto 
ku, miały do pokonania dwadzieścia jeden bra 
mek zdań, które trzeba było dokończyć 
Robiły to zupełnie niezależnie od siebie, nie 
sugerując się wzajemnie | nie ściągając. Do 
naszych Czytelników miały na koniec jedną 
prośbę: — Jeśli spotkamy się kiedyś na koncer 
tach, śpiewajcie i bawcie się razem z namil 


Najlepiej, gdy nerwów nie widać 


Z Anią Stawieraj i Kasią Zdulską spotkaliśmy 
się w połowie wakacji. Były w Warszawie, gdyż 
w radiowym 'studiu S-4 nagrywały nowe piose- 
nki na pierwszą wspólną płytę i kasetę (być 
może ukaże się już jesienią!). 

Ania i Kasia są laureatkami Festiwalu Piose- 
nki Dziecięcej w Koninie. Ania w 1988 r., Kasia 
w 1989. Zwróciły na siebie uwagę pana Jacka 


Gygana, który zaprosił je do telewizyjnej „Dys- 
koteki Pana Jacka" i napisał dla nich pierwsze 
piosenki. Są świetnym przykładem na to, że 
pochodząc z tak zwanej prowincji (Turek i Ko- 
nin), nie mając ani superbogatych, ani „ustawio- 
nych'” rodziców, można przebić śię własną 
„pracą, naturalnością i talentem. 

Bardzo lubią nagrywać w studiu nagrań i wy- 
Stępować, choć przekonały się już, że to ciężka 
praca i wielkie nerwy. Dobrze jest, gdy tych 
nerwów nie widać! Tak było na ostatnim Fes- 
fiwalu Piosenki Polskiej w Opolu, gdzie Ania 
Stawieraj wystąpiła w koncercie „„Debiuty”', zdo- 
była trzy nagrody, a przede wszystkim została 
gorąco przyjęta przez publiczność w amfiteat- 
rze! Ania ma nadzieję,że jej.opolska piosenka 
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Fot. Jacek Cygan 


. SZKOLNY BLUES 


muz. Rafał Paczkowski 


sł. Jacek Cygan 
wyk. Ania Stawieraj 


Byłam kujonem, 

Na szczęście to był sen! 
Miałam mamonę, 
Niestety, to był sen! 


Mam oczy obolałe, 

Bo dostałam pałę! 

Mam łez niedowagę, 

Bo dostałam lagę! 

Mam mokry lewy mankiet, 

Bo dostałam bańkę, 

Lecz rozjaśnia się minka, 

Bo mogła być jedynka! 
To jest szkolny blues! 
Szkolny blues! 
Blues wyluzowany, 
Blues wyzwolony, 
Pod ławką ściągany, 
Blues szalony, 
Blues nieujarzmiony, 
Blues wesoły 
Hej, wszyscy dorośli, 
Wracajcie do szkoły! 


Gdy czujesz bluesa, 

To z nami ruszaj się! 

Tytuł prymusa 

Od bluesa, bracie, bierz! 
Nie może mieć dziewczyna 
Z bluesa „trzy na szynach”, 
Nie może być chłopak 
Z bluesem na opak, 
Bierz przykład z naszej klasy, 
Są w niej z bluesa asy, 
l ciesz się z naszą Panią, 
Czuje bluesa jak anioł! 


To jest szkolny blues... itd. 


ANITA STAWIERAJ 


ik zodiaki Hara 
jątek po południu 


y | czarny 


oń! ( 
Ulu ) kolor' czerwo 
Ulubiony kwiat: liolak 
Ulubione zwierze piaski Tara Megro 
oraz konie 
Ulubiony film 
łych Poetów 
Ulubiona kalążka 
Ulubiona zupa: buraczkowa 

Ulubione drugie danie kurczak pieczony 
przeż Mamą 

Ulubiony deser: lody war 


warzyszenie Umar 


Wakacje z babcią 


owo-poziam 
kowe 

Ulubiona piosenkarka: na świecie Ma 
donna, w Polsce Kayah 
Ulubiony wokalista: na świecie 
w Polsce Stanisław Sojka 
Ulubiony ciuch: dżinsy i luźna bluza 
Ulubione imię: Alicja, bo tak ma na 
moja siostra; Wojciech, bo fak ma na imię 


Sting 


mie 


Tata 


Mały test psychologiczny, 
równoległy jak narciarski slalom: 


ANIA KASIA 


1. NAJBARDZIEJ NA ŚWIECIE LUBIĘ... 
„przyrodę 
2. NIE CIERPIĘ... 
„..brudu i ścieków 
3. GDYBYM BYŁA CHŁOPCEM, TO... 
„.chciałabym mieć czarny 
motocykl Charley Davidson 
4. NAJWAŻNIEJSZE DLA MNIE JEST... 
...zdrowie 
5. MOJE HOBBY TO... 
..pływanie 
6. CHŁOPCY TO... 
„.lenie, a poważnie to trudno 
znaleźć fajnego kolegę 
7. DZIEWCZYNY TO... 
..czasem malowane lale, a czasem 
wspaniałe kumpelki 
8. MARZĘ O PODRÓŻY... 
..do Honolulu 
9. TOLERANCJA TO... 
...Normalna postawa wobec 
innego człowieka 
10. KOMPUTERY SĄ... 
...zbyt wszechwładne 
11. LUBIĘ... 
„.śmiać się z prżyjaciółmi 


„dobrych ludzi 
„fabryk, które trują 


„.chciałabym mieć najszybszy 
sportowy samochód 


„„moja rodzina 
„..jazda konna 


„„łobuzy, choć czasami miłe 


„„na ogół kwiatuszki, a czasem 
zazdrosne pokrzywy 


...na Wyspy Kokosowe 


„.niezbędna rzecz, która pomaga 
nam żyć wśród ludzi 


...potrzebne, ale mało romantyczne 


...wygłupiać się z Panem Jackiem 
i Pawłem Stasiakiem 

12. NIE LUBIĘ... 
„..ciepło się ubierać 

13. NARKOTYKI TO... 
..okropna trucizna 


...wywyższać się 


„.ucieczka ludzi zagubionych 
i zawiedzionych 


14. MÓJ ULUBIONY DOWCIP TO... n 
„.idą dwa pomidory ulicą i jeden „.idą dwie agrafki przez pustynię. 
został najechany przez walec. Jedna mówi: — Ale mi gorąco! 
Drugi mówi: — Ty, ketchup, — To się rozepnij — odpowiada druga, 
wstawaj, idziemy dalej! 
15. MUZYKA JEST DLA MNIE... 
„.częścią przyrody, lasów, kwiatów ...akumulatorem mojej duszy 3 
16. MIŁOŚĆ JEST DLA MNIE... 
„..tajemnicą SBE ...całym życiem 
17. NAJSZCZĘŚLIWSZY MOMENT W MOIM ŻYCIU... * 
...jest jeszcze przede mną ..był, kiedy Mama wróciła z USA p 
k po dziesięciu miesiącach nieobecnośdłjł 
© 18. MODA TO... 
5 „„nic ciekawego ..ważna rzecz w życiu ludzi, 
2 ale sama mam własny styl ( 
> 19. NAJLEPSZYM ARTYSTĄ NA SCENIE JEST... 
ś _.Madonna, bo świetnie śpiewa ..Phil Collins, gdyż jest 
0 i tańczy nat ; ALE „IR 
5 2. NA BEZLUDNA WYSPĘ SARE uralny i ma bliski kontakt z ludźmiłę 
= . ..„Robinsona Crusoe k j 
> 21: ŚPIEWAM BG: „.rodzinny album zdjęć i 
$  . wtedy naprawdę żyję ...kocham śpiewać 


s, 


Bohaterowie 
Barcelony'92 


KT 


Pięciobój nowoczesny to dys- 
cyplina sportowa dla prawdzi- 
wych mężczyzn. Jazda konna, 
szermierka, strzelanie z pistole- 
tu, bieg przełajowy i pływanie 
—-pięć jakże różnych konkuren- 
cji wymagających od zawodnika 
ogromnej 


większych optymistów. 
PIERWSZY DZIEŃ — NADZIEJE 


Każdy wieloboista wie, co znaczy dobry start. 
Po nim człowiek rozluźnia się, nabiera wiary we 
własne siły, deprymuje rywali, którym się nie 
powiodło. Pięcioboiści rozpoczęli od szermie- 
rki. To mocna broń Arkadiusza Skrzypaszka 
— odpowiadająca jego temperamentowi. Wy- 


SKRZYPAS 


maga ogromnego napięcia ps 
łego potwierdzania umieję 
drużyny walcżył z niezw 
grywał z rywalami, który 
wyraźnie ulegał. W efekq 
niewiele tracąc do wspą 
Fabiana. Dariusz Goździ 
- zajęli wprawdzie odległe 
ce), ale stracili mało punktó 
społowi drugą lokatę. 
DRUGI DZIEŃ — ATAK 
Pływanie jest konkurencją, od której Skrzypa- 
szek rozpoczynał swoją sportową przygodę. Już 
że jako junior zdobywał medale na mistrzostwach 
Polski, ale kontuzja pachwiny sprawiła, że zmie- 
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IGRZYSK 


zek I dru 
Legień 


lectwo), 
wo), czwó 
wo), Sergiusz Waldemar 
Malak (podnoszenie ciężarów), Artur Pa- 
rtyka (skok wzwyż), drużyna florecistów, 
Wojciech Bartnik (boks), Izabela Dylews- 
ka (kajakarstwo) 


nił specjalność i został pięcioboistą. Na olimpij- 
skiej pływalni zaprezentował się nieźle, lecz 
trenerzy i on sam liczyli na więcej. Mimo wszyst- 
o utrzymał drugą lokatę, choć drużyna spadła 
na piąte miejsce. 

_ Wieczorem rozegrano konkurencję mało lu- 
ną przez zawodników. Na strzelnicy można 
sporo zyskać, ale i wszystko stracić. Moment 
dekoncentracji, drżenie ręki — tego najbardziej 
obawiają się pięcioboiści. Skrzypaszek w strze- 
laniu nigdy nie był asem — jego wybuchowy 
temperament nie „bardzo nadaje się do tego 
sportu. Tym razem strzelał jednak jak natchnio- 
ny (190 pkt na 200), a że równie wspaniale 


spisywali się pozostali członkowie drużyny (Go- ' 


ździak — 195 pkt, Czyżowicz 189 pkt) — w klasy- 


Fot. Maja Sokołowska 


fikacji indywidualnej I drużynowej wyszli ną 
prowadzanie To alą nazywa alak! 
TRZECI DZIEN KRYZYS 
W bllako azterdziealoałopniowym upale 

piekielnie trudnejtechnicznie (rasie w Parku da 
Migdia rozegrano bieg przełajowy. Na wysokict 
wzniesieniach, ostrych zakręlach, piaazczyatyn 
terenie lepiej czuli się za wodnicy niżsi, silniejsi 


fizycznie, Wysoki (186 cm) Skrzypaszek męczył 
się na trasie, ale biegł bardzo ambitnie. Wiado 
8Cz 


mo było, iż nie wygra tej konkurencji 


walczył o to, by nie stracić zbyt wiele do 
najgroźniejszych rywali. Stracił sporo. Rosjanir 
Eduard Zenovka wyprzedził go o blisko 40 sek 

pozostałych Polaków nawet więcej W rezultacis 
reprezentacja Wspólnoty Niepodległych Państw 
wyszła na prowadzenie drużynowo, a Zenovka 
wyraźnie wyprzedzał naszego faworyta. Czyżby 
Polakom pozostawała tylko walka o srebrne 


medale? 


CZWARTY 
W ostatnie 
wiele zale 


ylosować 


znakomit pokona 


wszystki 
takiego, 
nadarzaj 
sprzyja le 
uśmiechnę 
wali niezłe ko 
mi — ich występ 
brawami. 

Mniej szczęścia miał lider po czterech kon- 
kurencjach — Zenovka. Nie dość, że jest prze- 
ciętnym jeźdźcem, to trafił na narowistego ogie- 
ra. Pierwsze przeszkody pokonał brawurowo, | 
ale w połowie parcoursu koń przewrócił się, 
„gubiąc' Rosjanina. Ambitny zawodnik konty- 
nuował jazdę, lecz bez wszelkich szans na 


ciła także jego drużyna. 
diuszowi Skrzypasz- 
wnież na piersiach 


aszych bohaterów 
. Skrzypaszek był 
byciu przeze mnie 
no, że to przypad- 
pragnąłem udowod- 
em trochę nieskromnie, 
ie tylko „złoto”, podobnie 
jak całą drużynę. Swój sukces chciałbym zade- 
dykować żonie i malutkiej córeczce. Przez ostat- 
nie 10 miesięcy byłem gościem w domu. One 
najlepiej wiedzą, ile wysiłku kosztowały mnie 
przygotowania do igrzysk. Jestem naprawdę 


szczęśliwym człowiekiem! 
ANDRZEJ BACZYŃSKI 


owego roku szkolnego 


ńn 


Na pierwszy tydzi 


SZA 
SERDUJZKIEM 


W lipcu wyjechałam na obóz nad jeziora. Było 
cudownie. No i był On. Zakochałam się. Ostat- 
niego wieczoru, gdy siedzieliśmy przy ognisku, 
zaproponował spacer. Gdy już wracaliśmy, po- 
całował mnie. Obiecał, że napisze. Czekam na 
[ist już dwa tygodnie i nic. Jestem zrozpaczona. 
przecież to niemożliwe, żeby mnie oszukał. 


radźcie cośl! 
Po Miki 


Co kopertę otworzę, to jakaś łezka się z niej 
wytoczy. l tak już od miesiąca. Od pierwszych 
waszych wakacyjnych powrotów. 

Minął już drugi tydzień, a listu nie ma... Albo 
list przyszedł właśnie, otwiera się go drżącymi 


PER ZEEZEWI TT OTOZ STOEZE Z ECZKEH 
RANG SAS Y 


BARAN (21 III — 19 IV) 

Może nawet i fajnie, że znowu zaczyna się szkoła, 
ale Twoja silna potrzeba kontaktów towarzyskich, zbyt- 
nie lekceważenie spraw dotyczących życia codzien- 
nego i absolutna niemożność podporządkowania się 
jakimkolwiek rygorom (zarówno w domu, jak i w szko- 
le) mogą spowodować konflikty — szczególnie z kobie- 
tami. Nie gadaj więc głupot, nie bądź mądrzejszy od 
nauczycielki i nie próbuj przekonywać mamy, że ma 
słaroświeckie poglądy na temat porządku w Twoim 
pokoju. Plany dotyczące Twoich osiągnięć w nauce 
mają duże szanse na realizację pod warunkiem, że nie 
poprzestaniesz na „pilności ponad normę” w tym 
tygodniu. i 


BYK (20 IV — 20 V) 

Twója niewyobrażalnie wielka niechęć do jakiegoko- 
Iwiek wysiłku umysłowego minie, na szczęście, pod 
koniec tygodnia. Nie będzie to Twoja wyłącznie za- 
sługa — skłoni Cię do myślenia życzliwa Ci Pani. 
Odpłacisz jej za to niekłamaną niechęcią, ponieważ nie 
jesteś akurat w nastroju. do podporządkowania się 
komukolwiek. W nie najlepszym więc humorze zmie- 
nisz nieco kierunek swoich zainteresowań i, o dziwo, 
okaże się, że dobrze spełniony obowiązek może dać 
sporo satysfakcji!!! ACZ 

BLIŻNIĘTA (21 V— 21VI) 

Początek tygodnia jeszcze cudownie beztroski, cho- 
ciaż rozstanie z kimś bardzo sympatycznym trochę Cię 
zasmuci. Za to spotkanie z dawno nie widzianymi 

znajomymi stworzy masę okazji do nowych planów, 

nowych zainteresowań, nowych przyjaźni. A to jest to, 

%0 Bliźniaki lubią najbardziej. SZ (oda tylko, że oprócz 

łego trzeba się trochę uczyć.-l jeszcze jedno: Czy 

możesz mniej mówić?..4 zł 

RAK (22 VI — 22 VII) 
' W przeciwieństwie do niektórych kolegów w nowy 

Tok szkolny wejdziesz lekko, łatwo i przyjemnie. Czu- 


swa ' 


JS", 


rękami, by znaleźć niedopowiedziane odzioś na 


nadmorskiej plaży wyznanie a tu w kopertę 
zapakowano słowa banalno, zdawkowo, Jakby 
alo nio stało 

jak 


nic ważnego wtedy, wieczorom 
Ta wakacyjne zakochania są „odświętno 
sukienka na niedzielę. I ten chłopak, ! ta dziew 
czyna wydają się inni i niezwykli 
Chłopak obejmuje cię ramieniem ! mówi 
„Popatrz, to są Rysy”. Wokół was imponujące 
szczyły, czujesz się pośród nich mała, bezrad- 


soble A potem wracasz do domu, 
awoją przedwakacyjną dziewczyną 
to ona władnie rozumie clę Jak 
nie plazesż do tamtej znad 
bo nie wiedz, jak alą Wy- 


jesz [oj | 
apolykaaz 
1 odkrywaśź, Że 
nikt inny, Więc 


morza. MilczysZ 


iumaczyć 
Tak to bywa. Więc jeśll jakaś dziewczyna nie 


dostaje atu niech nie myśli, że w czymó 
mi że chłopiec to cyniczny łobuz. Py 


zawiniła a 
acyjne uczucie błysnęło na chwilą 


prostu wak 


WAKACYJNA MIŁOŚĆ 


na, a on jest silny, mądry, potrafi się zmierzyć 
z górami. Jesteś z nim szczęśliwa i bezpieczna 
A potem wracasz do domu. Spotykasz się Z wa” 
kacyjnym chłopcem w miejskim parku. Wszyst- 
ko wokół jest znane i zwyczajne, a Z chłopcem 
nie ma o czym pogadać — nie czytał książek, 
które cenisz, nie chwyta muzyki, którą lubisz, na 
dodatek ma brudne paznokcie. 

Oczarowała cię dziewczyna — tyle w niej 
tajemniczego wdzięku. Kiedy ją pierwszy raz 
pocałowałeś, pomyślałeś, że mógłbyś w jej 
bliskości spędzić całe życie. Napiszę! — obiecu- 


jesz się świetnie, wszystko jest miłe, wszyscy są 
sympatyczni. Nawet konieczność zmiany dotychczaso- 
wego trybu życia nie będzie taka straszna, jak wydawa- 
ła Ci się jeszcze na początku tygodnia. Gdyby można 
było zatrzymać czas... ten tydzień mógłby trwać wiecz- 
nie!!! ł, 

LEW (23 VII — 22 VII)" 

Wspaniały nastrój, masz się czym pochwalić, jesteś 
w centrum zainteresowania. Co prawda jakaś dziew- 
czyna przyćmi Twój dobry humor —nie lubisz, gdy ktoś 
odciąga uwagę otoczenia od.Twojej osoby. Twoje nowe 
zamierzenia pozwolą Ci bardzo szybko zapomnieć 
o tym niemiłym incydencie. Będziesz imponować 
wszystkim swoimi planami wspaniałych podróży i przy- 
gód, o jakich trudno marzyć. 


PANNA (23 VIII — 22 XI) 

Głupio trochę się do tego przyznać, ale lubisz mieć 
obowiązki. Sprawia Ci przyjemność powrótdo codzien- 
ności, do swojego kąta, który można trochę przemeb- 
lować, do książek i drobiazgów, które można odkurzyć 
i poprzestawiać. Chętnie też odświeżysz przyjaźnie 
sprzed wakacji i jako jedna z niewielu będziesz się 
cieszyć powrotem do szkoły. Nowe książki, czyściutkie 
zeszyty i nowe plany na następne 300 dni nauki 
wprawią Cię w doskonały nastrój. Pod koniec tygodnia 
kłopot z podjęciem decyzji — czy pojechać na wyciecz- 
kę? Jasne! 


WAGA (23 IX — 23 Xx) 

Można Ci pozazdrościć — w tym tygodniu na Twoim 
niebie żadnej nieprzyjaznej chmurki! Żadnych kłopo- 
tów z podejmowaniem decyzji, wszyscy wokół nie- 
słychanie mili, dużo spotkań towarzyskich, na których 
będziesz tą SZALENIE MIŁĄ OSOBĄ. Twój wdzięk, 
śmiałość i inteligencja będąrzauważone. i docenione 
przez kogoś, na kim Ci bardzo zależy | . 


SKORPION (24 X — 22 XI) 

Twoje przechwałki będą nie do zniesienia, a drobne 
łgarstwa i.tak zostaną rozszyfrowane, więc się nie 
wysilaj! Wyjdziesz na zarozumialca, pokłócisz się 
z kimś, na kim Ci zależy — i po co to? Może lepiej 


i już go nie ma Jeśli w codzienności wakacyjną 
rusałka okazuje się dziewczyną, do którejchłop- 
ca nic nie ciągnie to znaczy, że nie wniej się 
zakochał przy wieczornym ognisku, lecz w nies 
zwykłości spotkania Tak bywa. Nie ma innej 
rady — trzeba to przechorować. 

Bywa I inaczej. Wakacyjna znajomość może 
stać się początkiem długiej, serdecznej przyja- 
źni, miłości, jeśli „trafi swój na swego. 

Nie rozpaczaj, Miki. Od Twojego listu minął 
już prawie miesiąc. Na pewno Twój żal wyblakł 
na sierpniowym słońcu. A może poznałaś kogoś 


innego? 


ALFA 


le? Twoja olbrzymia potrzeba 


błyśnij intelektem w szko 
aktywności ii silnych wrażeń aż się prosi o wyładowanie 


w jakimś sporcie. SE 
STRZELEC (23 XI — 21 XI) - AR 
Przestań się kłócić! Rozsadza Cię energia, ale 

zdanie możesz przedstawić trochę spokojn 

Ci się, że wszyscy sprzysięgli się przęcim (c 

chociaż jest OCZYWISTE, że to Ty masz. 

może tak, ale czy musisz „na siłę” wszystkic 
przekonać? Pozwól im samym dojść do Twok 
ków. A sam przeczytaj dobrą książkę (dyski 
odłóż na później). 
KOZIOROŻEC (22 XII — 20 5 
No cóż... Trudno Ci trochę pogodzić się z tak gwał 
towną zmianą trybu życia. Ale Twój rozsądek zwycięży 

i już w połowie tygodnia wszystko będzie w porządku. 

Masz głowę pełną BARDZO POWAŻNYCH PLANÓW, 

które powoli i systematycznie zamierzasz realizować. 

Chwała Ci za to. Ale czy ktoś Ci czasem nie mówi, 

żebyś się częściej uśmiechał? A może warto też się 

powygłupiać? 
WODNIK (21 I — 19 Il) 
Wszystko, co ogranicza Twoją potrzebę wolności, 
jest teraz szczególnie trudne do zniesienia — nic 
dziwnego więc, że nie jesteś zachwycony początkiem 
roku szkolnego. Trudno Ci zacząć znów myśleć otym, 

o czym każą Ci myśleć, i w taki sposób, jakiego od 

Ciebie oczekują. Ale zły nastrój minie pod koniec 

tygodnia — zajmiesz się czymś takim, co może niebyć 

przyjęte przez otoczenie z entuzjazmem, ale Tobie 
zapewni zupełnie przyjemne spędzanie czasu. 


RYBY (20 II — 20 Ill) 

Twoje lenistwo osiągnęło niespotyka! 
prostu NIC CI SIĘ NIE CHCE. Szkoła 
trzeba to jakoś przeżyć. Dom — o ra 
wszyscy są nudni. | ciągle czegoś che 
nadszedł czas powrotu z obłoków 
otoczenie długo nie będzie tolerow 
w galarecie”. Zacznij coś robić! Mo. 
pomaluj migdały na niebiesko... 


Ea WIAT 
DNIŁODYCH 
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Kochani! 


W tym pierwszym Inkubato 
rze pierwszego „Świata Mlo- 
dych” w nowej szacie chcieliś- 
my się Wam przedstawić, po- 
kazać Wam swoje twarze. Że- 
byście, zaglądając na nasze 
kolumny, wiedzieli z kim roz- 
mawiacie. Żebyście, starając 
się dostać do naszego grona 
(przypominam: 6 wydrukowa- 
nych tekstów to legitymacja 
reporterska Inkubatora), wie- 
dzieli, z kim się spotkacie. 

Ale jest nas dużo. A miejsca 
tylko tyle... ile jest. Więc może- 
my dziś zamieścić jedynie 
dziesięć „główek kurczaków". 
Następne w kolejnych nume- 
rach. 

Obok znajdziecie za to wy- 
powiedzi wszystkich ,„kurcza- 
ków', które uczestniczyły 
w tegorocznych warsztatach 
dziennikarskich. Są to próby 
przekazania za pomocą kilku 
słów, bądź zdań, trudnej praw- 
dy o samym sobie. O tym, jacy 
jesteśmy lub chcielibyśmy 
być, jakimi siebie widzimy, co 
jest nam najbliższe, a go naj- 
bardziej niemiłe. 

Wyobraźcie sobie, że sie- 
dzimy wspólnie przy ognisku 
i że, przy wtórze trzaskających 
drewnianych polan, płyną te 
właśnie słowa: 


Ania Kossowska: Chciala 
bym być ciepłym swetrom na 
zimową porą 

Red: Jestem. Tylko czasami 
mnie nie ma 

Miszka: Chcialbym być ok 
nem między dwoma światami. 

Wojtek: Lubię hałaśliwą mu- 
zykę i święty spokój. 

Ula: Chciałabym być chle- 
bem. 

Żyrafa: Jestem za latem. Je- 
stem przeciw dyżurom w ku- 
chni podczas warsztatów 
dziennikarskich Inkubatora. 

Bóla: Muzyka. 

Psuja:  Jóstem ogniem 
— dużo potrafię pomóc i rów- 
nie dużo zniszczyć. 

Małgo: Muzykowanie, war- 
koczyki, wędrówka... 

Kot: (Niestety, musiała 
wcześniej wyjechać. Powie 
coś o sobie, gdy znów się 
spotkamy. Dla nas jest ciep- 
łym mruczeniem...) 

Robert E. Trojanowski: Jes- 
tem beżowym prochowcem. 

Chmielu: Chciałbym być 
malowanym ptakiem, który 
jest jak ocean i pusta szklanka 
zarazem. 

Majka: Jestem za miłością. 
Jestem przeciw okrucieństwu 
i brutalności. 

* Justyna: (Wyjechała, tak jak 
Kot, poczekamy na nią przy 
następnym ogniu.) 

Karolina: Jestem zlepkiem 
epok. 


Miszka 


Darek: Rzeczywiście, tak jak 
Książycć, jestem ciemny 

Piotr: Jestem Piotr. Kocham 
rodzinę, Inkubator, New Ro 
mantic, syntezatory | kosza 

Marta: Jestem świecą, Cza 
sem Jgasnę, czasem świecę 
jasno, ale z każdym dniem jest 
we mnie coraz więcej światła 

Simply. Jestem przeciw 
chronicznemu brakowi forsy 
Jestem za indywidualnością 

Dzióba: Chciałabym być pa- 
jąkiem. Wielkim, czarnym, ko- 
smatym. Za pomocą wielkich 
ramion mogłabym udusić 
wszystkich. | tylko ode mnie 
zależałoby ich życie. 

Eden: Jestem za szczeroś- 
cią, porządkiem, frytkami. Je- 
stem przeciw szpinakowi, cha- 
mstwu i bałaganiarstwu. 

Kinga: Chciałabym być wol- 
nością i marzeniem. 

Veronika: Jestem jak świe- 
czka — czasem, kiedy ktoś 
mnie zapali, potrafię się od- 
wdzięczyć i świecę jasnym, 
ciepłym płomyczkiem, ale kie- 
dy się o mnie zapomina — ga- 
snę. 

Agnieszka: Bardzo lubię 
słońce, uśmiech i dobrych lu- 
dzi. Kocham życie, jestem 
z niego zadowolona. Nie zno- 
szę kłamstwa, niesprawiedli- 
wości, krzyku... 

Elżbieta: Chciałabym być 
źródłem — tryskać radością 


Małgo 
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jszczęściem, umieć dzielić się 
tym szczęściem z innymi 

Anka T.: Jestem zamkiem 

Joan Varmuzińska-Coman- 
dos: Jestem młodym drze- 
wem, które ugina się, kiedy 
targa nim wiatr, ale staje się 
coraz silniejsze. Chciałabym 
być dębem. 

Druhna Ewa: Jestem sobą. 

* 

Płomień jest coraz mniej- 
szy. Siedzimy w ciszy. Za 
chwilę coś sobie zaśpiewa- 


mYy--- 
Tak właśnie było. 
* 

A teraz słów kilka o tym, co 
będzie. Chcemy, żeby zależa- 
ło to także i od Was. Napiszcie 
więc, co Was najbardziej in- 
teresuje, o czym chcielibyście 
czytać na naszych kolumnach, 
o czym wspólnie pogadać. 
Czekamy na listy z propozyc- 
jami. Wyślemy naszych repor- 
terów wszędzie, gdzie będzie 
potrzeba. 

Przygotowujemy się też do 
ważnego zadania. Ale do ja- 
kiego — to jeszcze na razie 
tajemnica. Podzielimy się nią 
z Wami już wkrótce. | może 
razem dokonamy wtedy cze- 
goś sensownego. 

Z całego serca życzymy 
Wam (i sobie również) najlep- 
szego z dotychczasowych ro- 


ku szkolnego! £ 
EWA KOSINSKA 


TERAZ MOŻE 
WRACAĆ... 


Już wszelkie formalności dopeł 
nione zgadza się i nazwisko 
i adres zamieszkania. Jeszcze tyl 
ko czytelny podpis na odpowied 
nim formularzu. Teraz mały może 
wracać do domu.. 

Mężczyzna w podeszłym wieku 
jest dziadkiem chłopca. To jedyny 
jego opiekun. Prawny i naturalny 
Bo matka umarła kilka lat temu 
A na pomoc ojca ciągle przebywa- 
jącego w więzieniu nie ma prze- 
cież co liczyć. 

Mały nie ma więcej niż 9 lat. Ot, 
chłopiec, jakich wielu na każdym 
podwórku — pyzata piegowata 
buzia, spodnie dżinsy na koloro- 
wych szelkach, bawełniana ko- 
szulka. Wydawałoby się, że jedy- 
ne jego zmartwienia to odrabianie 
lekcji i sttuczone na boisku kolano. 
A on... 

— On już taki wędrownik 
— stwierdza dziadek. 

Tym razem policja zatrzymała 
go gdzieś na dworcu. Ponoć chciał 
jechać do ciotki do Zakopanego... 
Mówił, że nie zna swojego dokład- 
nego adresu. Pamiętał tylko na- 
zwę miejscowości. To jednak wy- 
starczyło. 

Dziadek został powiadomiony 
od razu. | od razu też przyszedł. 
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Jeszcze o „kurczakach 
ala Z TOSA a aid LA. 
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ODPOWIEDZIALNI 


Przez jeden dzień byliśmy Wa- 
żni! Mieliśmy dyżur w kuchni 
— byliśmy odpowiedzialni za to, 
aby ponad trzydziestka ludzi nie 
umarła z głodu! 

No i wyszło szydło z worka: 
odpowiedzialni ludzie wcale nie 
chodzą w garniturach, wcale nie 
są nadęci, i w ogóle... nie znają się 
na gotowaniu! 

Odpowiedzialni ludzie, sztuk 
pięć, przypominają raczej jeden 
z oddziałów szpitala psychiatrycz- 
nego. Odpowiedzialna Małgosia, 


fu, do izby Iżolacyjnej przy pogo 
towiu opiekuńczym, gdźie chwilo 
wo żalrzymuje ala takich małych 


uciakinierów., Dziadek wygląda na 
naprawdę zmartwionego l... 0 hyba 
zmeczonedo tym ważyatkim 

Ja nie wiem, dlaczego to robi 
Ma przecież wszystko, nawet ro 
wer! Chyba się go źrzeknę Nie 
chcę tego przecież móałby 
mieć umnie normalny dom, tak jak 
inne dzieci, Ale on skarży się 
na swoją bezradność 

Dziadek znów nie spał całą noc 
znów martwił się i znów... musiał 
się wstydzić (..ja już mam takiego 
wstydu dość ') 

— Żeby chociaż zostawił jakąś 
karteczkę, gdy ucieka.. Dokąd? 
Po co? Dlaczego? 

Właśnie, dlaczego...? 

_„Przyprowadzony przez wycho- 
wawczynię pogotowia mały nie 
mówi nic. Spuszcza tylko głowę 
| posłusznie daje dwa kroki na- 
przód w kierunku dziadka. Chowa 
za siebie starą, podniszczoną tor- 
bę, ż której dziadek wyciąga kolej- 
no szczotkę do czyszczenia obu- 
wia, jakieś niepotrzebne rupiecie 

Widzi pani, jaki on jest — śmieje 
się dobrodusznie — z piwnicy So- 
bie to wszystko wziął. Tylko po 
co...? 

Teraz mały może wracać do 
domu. Tyle że... nie chce. Zapiera 
się nogami i rękami, dosłownie 
kurczowo trzyma poręczy scho- 
dów. Tłumaczenia, przekonywa- 


wtedy gdy najwięcej roboty, wy- 
chodzi wezwać przez telefon od- 
powiednie służby, by przyjechały 
opróżnić szambo. Odpowiedzial- 
ny nasz „obozowy lekarz'' docho- 
dzi do inteligentnych wniosków, 
że... zabawa widelcem jest ,„„śmie- 
rtelna'' i że nie wolno. Odpowie- 
dzialny Darek w bardzo odpowie- 
dzialny sposób kroi chleb w od- 
powiedzialne, pięciocentymetro- 
wej grubości kromeczki. Odpowie- 
dzialna Psuja ma tzw. impuls, 
w wyniku czego Darek obrywa 
w główkę nadgniłymi pomidorami. 
Odpowiedzialna istota wylewa na 
drugą odpowiedzialną garnek 
z pomyjami. OdpowiedzialnaEliza 
po raz kolejny wpada do kuchni 
i po raz kolejny słyszy, że czeka ją 


„ umarł! 
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nia i dziądka, i WYChOWAWE żyn, 
Ho przecież dziadek Bowie 
dział, że jeśli raź |aażcza UG 
drzwi do mieaźkanią będą p 
mkniate 
ro ty nie wiaąź cy CZA 
w nerwach czlowiek może POWIE. 
dźiać? lumaczańia 313137 
pana gra /biera grawie postać p 
gania Zeby wrócił 
| rzeczywiście. Powoli ba gey. 
li krok go kroczku wraca |sdrza 
mały do domu. Tylko na jak dłu, 
go?! Ba przecież znów graw. 
dobnie wyruszy w śwoją god 
Albo, jeśli dziadek rzeczym 


wyrzseknie Się Opieki, Zamieszką 
gdzie indziej — może w dome 
dziecka, może w pegotowiu 006 
kuńczym. 

9-letni mały wcale nie jest rej 
młodszym „gościem ' izby izoła= 
cyjnej pogotowia. Jak mówi wy 
chowawczyni, goławiają zę 


i przedszkolaki.. 


ANIA KOSSOWSKA 
ś Rys. Robert Trojanowaśi 
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odpowiedzialne zadanie: umyć tar 
lerze. Cały dzień nie robi ona mie 
innego.. 

Odpowiedzialni dochodzą de 
wniosku, że woda gotowana grzał 
ką będzie gorętsza niż ta w garnku p 
na kuchence. 4 

Odpowiedzialni ucinają sobie 
drzemkę, podczas gdy kuchnia © 
wygląda jak po przejściu wojny, 
szarańczy i bandy dzikusów f8 
zem wziętych. .ę 

Odpowiedzialni potrafią 4 razy 
w ciągu 5 minut zapytać, jak się X 
gotuje ryż? jA zy 

Odpowiedzialność jest sra 
sznie fajna, tyle że troszkę męczy+ 
Ale — wyobraźcie sobie — prze” 


żyli wszyscy! | nikt z głodu ie 
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szenia z dołączo- 


© Jestem niewysoką czterna- 
Stolatką o piwnych oczach 
i blond włosach. Chciałabym 
korespondować z młodzieżą 
w wieku 13-15 lat. Interesuję 
się muzyką disco. Kocham 
zwierzęta. Lubię grać w bad- 
mintona i koszykówkę, a także 
czytać książki. Sylwia Okoń, 
98-404 Osiek 184, woj. kalis- 
kie. e Ludzie i ludziska! Jeżeli 
nie macie co robić, chcecie 
poznać kogoś nowego, piszcie 
do mnie! Jestem wesołą czter- 
nastolatką spod znaku Kozio- 
rożca. Odpiszę na każdy list. 
Renata Tokarska, ul. Rynek 
13/19, 27-635 Annopol, woj. ta- 


IDOLE: e Poszukuję wszy- 
stkiego, co dotyczy Michaela 
Jacksona. W zamian oferuję 
plakaty i informacje o takich 
osobach, jak: Cher, Richard 
Gere, Albano, Romina Power, 
Julia Roberts, David Hassel- 
hoff, NKOTB, Salt'N'Pepa, Lisa 
„Stansfield, Elvis Presley, Mer- 


cury, Scorpions, Marky Mark, 


Seal, R.E.M., Genesis, Prince, 
Don Johnson. W miarę moż- 
liwości proszę o znaczek. Cze- 
kam. Magda Młynarczyk, ul. 


druku mają ogło- 


ymi ośmioma dru- 
kowanymi obok ku- 
ponami. 


Pw 


rnobrzeskie. e Jostom  Irzy 
nastoletnią dziewczyną uwiel 
biającą Queen (i nie tylko) 
Szukam korespondencyjnych 
przyjaciół z całej Polski. Od 
piszę na każdy list, w którym 
znajdę znaczek. Magdalena 
Jabłońska, ul. Żegańska 22c 
m. 9, 04-713 Warszawa. e Jes- 
tem dwunastolatką spod zna- 
ku Lwa. Uwielbiam pisać listy 
i niedobrze mi się robi na 
widok pustej skrzynki. Może 
napisze do mnie ktoś, kto tak 
jak ja kocha zwierzęta, 
a szczególnie psy? Magdale- 
na Polak, ul. Lubelska 75/24, 
23-200 Kraśnik, woj. lubels- 
kie. e Rodzice ochrzcili mnie 
imieniem pierwszej kobiety 
świata. Jestem spod znaku 
uszczypliwego Raka. Moje 
czarne oczy patrzą na świat 
ponad 13 lat. Uwielbiam słu- 
chać Sandry i Pauli Abdul, to- 
leruję każdy typ muzyki. Jes- 
tem po uszy zakochana w Ja- 


Matejki 11/2, 75-540 Kosza- 
lin. © Hej! Poszukuję wszyst- 
kiego, co dotyczy Jean-Claude 


, Van Damme'a, Queen, Depe- 


che Mode, Guns N'Roses i Ke- 


vina Costnera. Chodzi mi głó- 


wnie o plakaty, żdjęcia, auto- 
grafy i teksty piosenek. Mam 
materiały na wymianę o A-HA, 
Pet Shop Boys, Tinie Turner, 
Madonnie, NKOTB, Michaelu 
Jacksonie i Davidzie Hassel- 
hoffie. Mój adres: Katarzyna 
Tarant, ul. Botaniczna 12a/5, 
65-306 Zielona Góra. © W za- 
mian za plakaty, fotki, teksty 
piosenek — słowem wszystko 
o Sandrze, odstąpię plakaty: 
Chesneya Hawkesa, Axla Ro- 
se'a, Jamesa Deana, Pauli 
Abdul, Erosa Ramazzottiego, 
NKOTB, Genesis, Bryana 
Adamsa, Cher, Andre 
Agassiego -i innych. Tatiana 
Kaliczak, ul. Tulipanów 12, 
41-909 Bytom. © Jeżeli lubisz 


sonie Donovanie. Uwielbiam 
taniec towarzyski kalążki 
i sport. Najbardziej lubię znaj 
dować w skrzynce tzw. tasiem 
ce, Mile widziany znaczek na 
odpowiedź. Ewa Janczarek, 
ul. Powstańców Śląskich 8 m. 
44, 42-200 Częstochowa. 
e Jestem 
ciemną szatynką o piwnych 
oczach. Moje hobby to zwie- 
rzęta i muzyka. Kocham konie. 
Przyrzekam, że napiszę do 
Ciebie bez względu na to, czy 
jesteś metalem, czy discoma- 
nem. Proszę o znaczek. Anna 
Krupecka, Brodowo, 63-000 
Środa Wielkopolska. e Mam 
14 lat, jestem spod znaku Ra- 
ka. Potrafię śmiać się do łez. 
Czytam dużo książek, lubię 
zwierzęta i rośliny. Marzę 
o stosie listów, na które z chę- 
cią odpiszę. Czy marzenia się 
spełnią? Zobaczymy. Joanna 
Oniszczuk, ul. Widowska 46, 
17-100 Bielsk Podlaski, woj. 


czternastoletnią, 


Jean-Claude'a Van Damme'a, 
Cher, Dana Ashbrooka, The 
Cure:i Axla Rose'a, napisz do 
mnie. Mam ich plakaty, aw za- 
mian chciałabym dostać pla- 
katy NKOTB. Magda Kaczma- 
rek, os. Orła Białego 24/20, 
61-251 Poznań. © Interesuje 
mnie wszystko o „Dynastii”, 
Stevie Guttenbergu i Ralphie 


Macchio. Na wymianę mam, 


plakaty aktorów, piosenkarzy, 
całych zespołów. Pilnie odku- 
pię „Kobietę i Życie” nr 4. 
Mogę zapłacić podwójną ce- 
nę. Renata Buczek, Słabosze- 
wko, 88-306 Dąbrowa, woj. 
bydgoskie. © Za wszystko, co 
dotyczy NKOTB, oddam mate- 
riały o K. Costnerze, A. Schwar- 
zeneggerze, Hammerze, R. 
Grieco. Proszę o znaczek na 
odpowiedź. Krzysztof Pajews- 
ki, ul. Grota-Roweckiego 3/1, 
57-100 Strzelin, woj. wrocław- 
skie. e Jestem fanką zespołu 


białostockie. e Nudzisz się, 
nie masz przyjaciół? Napisz 
do mnie wesołej i pełnej 
fantazji dwunastolatki. Intere 

ają sią prawie wszystkim, słu 

cham NKOTB, Roxette i Ham- 
mera. Odpowiem na kaźdy list 

Izabella Piętka, ul. Nowina 44, 
Dachowa, 62-023 Gądki, woj. 
poznańskie. e Mam 13 lat, 
mój znak zodiaku to Byk 

Uwielbiam muzykę, filmy i pi- 
sanie listów, Kocham zwierze- 
ta, zwłaszcza psy. Chciałabym 
korespondować z dziewczęta- 
mi w moim wieku. Odpiszę na 
każdy list. Kałarzyna Dobrek, 
ul. Wojska Polskiego 5/10, 
32-332 Bukowno, woj. katowic- 
kie. e Jeśli nie macie co robić 
i nudzicie się, napiszcie do 
mnie! Mam 12 lat i jestem spod 
znaku Lwa. Uwielbiam czytać 
horoskopy, interesuję się tań- 
cem. Proszę o znaczek, mile 
widziane zdjęcie. Justyna Zię- 
tara, ul. Dreckiego 7/39, 88-140 
Gniewkowo. 


O.M.D. i w związku z tym po- 
szukuję jego zdjęć, plakatów, 
adresów, wywiadów. Oferuję 
materiały o innych wykonaw- 
cach muzyki i aktorach. Na- 
wiążę kontakt z fanami moich 
idoli. Uczciwość 100%. Alek- 
sandra Orłowska, ul. Chabro- 
wa 20a/8, 44-210 Rybnik. 

ZAKŁADAM KLUB: e Jes- 
teśmy dwiema nastolatkami 
kochającymi do szaleństwa 
piątkę z Bostonu. Postanowi- 
łyśmy założyć ich fan club. 
Przewidujemy konkursy z na- 
grodami, wymianę plakatów 
i wiadomości. Fanów tego ze- 
społu, którzy chcieliby należeć 
do naszego klubu, prosimy 
o przysyłanie zdjęć, swoich 
danych oraz napisanie, który 
z Kidsów jest Waszym ulu- 
bieńcem. Nasz adres: Fan 
Club New Kids On The Block, 
Kolonia Klepaczka 14, 42-260 
Kamienica Polska. 
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Jestem załamana. IMam 13 lat i od 
czwartej klasy szkoły podstawowej 
rześladuje mnie trądzik. Próbowa- 
łam już wielu kosmetyków, piłam her- 
patki ziołowe i wszystko na darmo. Na 
oliczkach mam pełno krostek i wy- 
gląda to ohydnie. Jestem dziewczyną 
dość ładną, ale szpecą mnie te prysz- 
cze. Co mam robić? Czy to prawda, że 
jest szczepionka przeciw trądzikowi? 
Jak ją zdobyć? Wszystko bym dała, 
żeby tylko pozbyć się tego okropnego 

trądzika. 
Zrozpaczona 

O odpowiedź poprosiliśmy kosmetycz- 
kę, Magdalenę Rozpędowską. 

Trądzik jest prawdziwym utrapieniem 
nastolatek. Niestety, wiele z nich jeszcze 
bardziej pogarsza sytuację na przykład 
wyciskając pryszcze w warunkach dale- 
kich od higienicznych. A przecież najważ- 
niejsza przy pielęgnacji skóry trądzikowej 
jest właśnie higiena. Podstawowa zasada 
— nie dotykaj twarzy brudnymi rękoma 
i nie wyciskaj nawet najmniejszych prysz- 
czy, jeżeli buzia nie jest idealnie czysta 
i rozgrzana (ćo rozszerza pory). 

Oczywiście najlepiej jest chodzić na ta- 
kie zabiegi do kosmetyczki. Jednak dla 
tych, których nie stać na wizyty w gabine- 
tach, mam kilka rad. 

Z gotowych kosmetyków polecałabym 
serię „,Anka”. Jest przeznaczona właśnie 
dla nastolatek mających kłopoty z cerą. 
Bardzo skuteczny jest też płyn wysuszają- 
cy firmy „Ilzis”. Płyn ten łagodzi wypryski 
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PROSPEKTY SAMOCHODOWE 
irm samochodowych (za 
naklejki i inne materiały 


Chciałbyś otrzymywać od fi 
darmo) wspaniałe prospekty, 
reklamowe najnowszych modeli samo 

Przyślij swój adres, a otrzym 
człowym katalog MOTO-FAN zawierając 
produkujących samochody ( 
kle) i wzory listów gwarantującyc 
tów, 

(Cena katalogu 20 000 zł + 

Twój adres weźmie też udzia 
BMX. 


koszt przesyłki) 


MOTO-FAN 
Skr. poczt. 134 
41-300 DĄBROWA- „GÓRNICZA 


— — 


asz za zaliczeniem po- 
y adresy firm 


osobowe, ciężarowe, motoc 
h ORYMEC prospek- 


łw losowaniu roweru marki 
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ŁADNA, ALE 
PRYSZCZATA 


ropne. Używa się go raczej na noc. Lecz- 
nicze działanie ma również płyn produko- 
wany przez Herbapol „Tonofil'”. 

Doskonałym sposobem na złagodzenie 
stanów zapalnych skóry jest robienie okła- 
dów/z sody oczyszczonej. Na pół szklanki 
ciepłej wody wsypujemy łyżeczkę sody. 
W tak przygotowanym roztworze moczymy 
watkę i kładziemy na miejsca podrażnione. 
Należy pilnować, by okład był stale ciepły 
(jest to bardzo ważne). 

Wiele dziewcząt próbuje ukryć trądzik 
pod pudrem. Stanowczo odradzam Stoso- 
wanie tego kosmetyku na co dzień. Najgor- 
szy w tym przypadku jest puder w kremie 
(fluid), który wzmaga ropienie. 

Jeżeli są jakieś okazje, kiedy szczegó|- 
nie zależy wam na wyglądzie, to stosujcie 
puder sypki. Ma on właściwości lekko 
wysuszające i jest zdrowszy. 

Jednak po stosowaniu pudru twarz musi 
być bardzo dokładnie umyta. Cerę trądzi- 
kową należy myć ciepłą wodą z mydłem 
(najlepiej przeciwtrądzikowym). Przy skó- 
rach tłustych mydło jest konieczne. Wska- 
zane jest również używanie wody przego- 


towanej. Do mycia można używać specja|- 

nej szczoteczki do twarzy lub po prostu 
_ szczoteczki do zębów (pod waru- 
"nkiem, że nie macie ropnych wyprysków). : 


Jeżeli skóra jest bardzo zanieczyszczo- 
na, ma rozszerzone pory, to polecam krem 


zwany pillingiem (krem z zawieszonym 
materiałem ściernym). Pillingi są drobno- 
i gruboziarniste. Do skór tłustych lepsze są 
te gruboziarniste. Jak je stosować? Ną 
lekko wilgotne palce nakładamy niewielką 
ilość kremu i kolistymi ruchami czyścimy 
twarz. Dzięki takiemu zabiegowi skóra jest 
dużo dokładniej oczyszczona niz przy uży- 
ciu tylko wody z mydłem. 


Fot. Marek Szymański 


„Zrozpaczona” pyta o szczepionkę 
przeciw trądzikowi. Rzeczywiście jest taka 
szczepionka, ale o jej zastosowaniu powi- 
nien decydować dermatolog. 

Jeszcze raz powtarzam. Najważniejsza 
przy trądziku jest higiena i leczenie pod 
okiem kosmetyczki lub lekarza. 


(ioz) 
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Kadr z filmu „NAVY SEALS" 


glądamy właśnie lego akto 
O ra na naszych ekranach w fa 
scynującym „K=Z , w roli Taylora 
Brooksa błyskotliwego proku 
ratora, którego zamiłowanie do 
ryzyka i sportu alpinistycznego 
prowadzi na K=2, drugi pod wzglę 
dem wysokości (8611 m) szczyt 
świata — zwany „dziką górą 
— usytuowany między Pamirem 
a Transhimalajami w Karakorum, 
w zawsze pokrytym lodem łańcu- 
chu górskim. Jego bohater — głó- 
wna postać tego niezwykłego fil- 
mu, jest postacią złożoną i dosko- 
nale przez niego wykreowaną. Mi- 
chael gra również jedną z głów- 
nych ról w „Komando Foki” 
— mianowicie porucznika Jamesa 
Currana, który należy do elitarnej 
grupy operacyjnej komandosów 
wyspecjalizowanych w walce 
z terrorystami w każdych warun- 
kach: na ziemi, w wodzie i w po- 
wietrzu. 

Nawet uważny widz nie wypat- 
rzy natomiast, ku swojemu zdzi- 
wieniu, sympatycznej twarzy Mi- 
chaela w „Terminatorze II”, choć 
prasa kiedyś donosiła o jego 
udziale w tym filmie. Cała sekwen= 
cja z jego udziałem (budzenie się 
ze stanu hibernacji) została usu= 
nięta. Może to i lepiej — taki 
epizod mógłby tylko zdenerwować 
miłośników Michaela. 

Pamiętam, gdy przed laty młoda 
publiczność „oszalała” na jego 
punkcie i wszędzie poszukiwano 
informacji o nim — a było o nie 
trudno. Zastanawialiśmy się wte= 
dy wspólnie, co czeka tego młode- 
go artystę — sława czy zapom- 
nienie. Teraz już możemy sobie 
odpowiedzieć. Michael Biehn po- 


zoatal wierny „lilmom akr ji 
popularny I nie narzeka ną ki 
czynność, ale gwiazdorskiej >. 
Frudnce 


Ją 


wy mie osiągn U 


dlaczego, mazże zny! '82kfyty ! 
nie przyjmował wszystkie pr... 
nowane mu role Wystąpił w wi 
ju drugorządnych filmach py, 
wych | telewizyjnych, a Ii Mow 
„klapy” zawsze CIiĄżĄ na wizan,, 
ku artysty 


Michael urodził się 31 lipca 1qe; 
r w Amistem w stanie Aląbąm: 
Ukończył studia aktorskie na |, 
versity of Arizona | rozpoczął gry 
cę w teatrze Grał w zespołac? 
w Lincoln i Phoenia. W 197% , 
przybył do Los Angeles, gdzie 
zarobkował w reklamówkach », 
j dalej uczył się aktorstwa, 744 
rzało mu się też pracować w cha 
rakterze fotomodela. Zadebi- 
wał w 1978 r. epizodem w musicą 
lu „Grease „u boku Johna Traygi. 
ty. Później przyjął rolę w serial 
(niezłym) „Operation Runaway 
Świat Zwrócił „aas=niegó oczy 
w 1984 r. po sukcesie „EJ*%.. 
nicznego mordercy . gdzie wą 
czył z samym Arnoldem Schwar 
zeneggerem. 

Mieliśmy go jeszcze okazję po- 
dziwiać w trzech innych filmach 
„Obcy — decydujące starcie”, „O- 
tchłań” i „Navy Seałs'. Na wide 
dużym powodzeniem cieszy s 
film sensacyjny-z jego udziale 
pt. „Timebomb” 

A prywatnie sympatyczny Mi 
chael jest od 1988 r. mężem akto- 
Tki Giny Marsh. Z pierwszego ma- 
żeństwa ma dwóch siedmioletnicn 
synów bliźniaków: Devwona i Taylo- 
ra. Spędzają oni umajca (który 
osobiście im pichci przysmaki) ka- 
żdy wolny weekend 

Michael (183 cm wzrostu) bar- 
dzo dba o swą formę (izyczną 
— ponad sporty preieruje jed 
nak... intensywne spacery w towa- 


rzystwie suczki Cassie. 
EWA BIELSKA 


za winnego” 


Dwudziestoletni Bobby McLau- 
ghlin został skazany na kilkadzie- 


siąt lat więzienia za morderstwo, 
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którego nie popełnił. Wystarczyło 
zeznanie jednego świadka, który 
w noc zbrodni widział niewiele, 
ale gotów był przysiąc, że rozpoz- 
naje w Bobbym mordercę. Niecie- 
rpliwy policjant, dla któregosbyło: 
to pierwsze śledztwo, zawierzył 
zeznaniom..Bobby.przez dziewięć 
miesięcy czekał w areszcie na 
rozprawę. Dostał nieudolnego ad- 
wokata i przegrał sprawę. Apela- 


cja nie pomogła, choć nikt już: 


prawie nie wątpił, że Bobby jest 


niewinny... To historia prawdziwa. 
Wstrząsająca i przerażająca. Kry- 
tykująca system prawny, który po- 
zwala wsadzić do więzienia nie- 
winnego człowieka. A jednocześ- 
nie to film a miłości ojcowskiej, 
atakże o dojrzewaniu: Ojciec Bob- 
by'ego, grany przez Martina She- 
ena, podejmując walkę o syna, 
musi najpierw w niego uwierzyć. 
A to nie jest łatwe — Bobby za- 
wiódł go w przeszłości nie raz i nie 
dwa. Z kolei dla Bobby'ego, do- 


tychczas lekkoducha, pobyt w wię- 
zieniu stanie się okazją do roz- 
poczęcia życia na nowo. Dzięki 
znakomitej grze”aktorów, a zwła- 
szcza młodziutkiego "Brendana 
Frasera, film ogląda się jednym 
tchem. 

„Presumed Guilty”. Reż. Paul Wend- 
kos. Wyk.: Martin Sheen, Brendan Fra- 
ser, Carolina Kava, James Handy. 
USA, 1991. 95 min. 


NASZA OCENA: 
** + * * — film wybitny 


ne PTE U EE AZ O NARINANE KININRSSZE 


proga Redakcjo 
zwracam się do Was z uprzejmą prośbą 
o zamieszczenie plakatu moich ulubieńców TU- 
ATLESÓW. Z góry dziękuję. Liczę na to, że mnie 

nie zawiedziecie! 
Maciej Lipowski 
; Sulechów 
Drogi „Swiecie Młodych”. Bardzo lubimy czy- 
łać wasze pismo. Bardzo podobają nam się 
ciekawostki i humory. Bardzo was prosimy, aby 
w 50 numerze „Swiata Młodych” ukazał się 

plakat TURTLES. 
_ Zbyszek Płatek 
Szczekociny 


ści Żółwie AEELELGNNELH 


rek) i Donatella (Marek). Cała pźfika biegała po 
podwórku, wznosząc co chwila przeciągły i gro- 
żny okrzyk bojowy „Cawabunga!”', co sąsiadkę 
z parteru przyprawiało o ataki nerwowe. 
Potem przyszła kolej na babcię Halinkę 
— zwolenniczkę tradycyjnej kuchni polskiej. 
„Babciu, zrobiłabyś kiedyś pizzę zamiast tych 
kotletów” — zaproponował Michał przy dese- 
rze, Babcia Halinka do pizzy miała stosunek 
raczej pogardliwy. Kotlet schabowy, kurczak 
w potrawce, sztuka mięsa — to jest coś! A nie 
jakieś tam odpadki na cieście, na dodatek pola- 
ne sosem pomidorowym. Jako kobieta ambitna 
postanowiła jednak spróbować swoich sił. Wed- 


Fot. R. Melloul — sygma/Free 


lug przepisu z kalendarza zrobila laką pizza, 2 
palco lizać... Od tej pory cala rodzina co jakiś 
czas podlizuje sią babci aby zrobiła pizzę 
Michał mówi, że pizza babci jost najsmaczniej 


sza na świecie 

Potem Żółwie Ninja zaatakowały mamę MI 
chała, a ściślej mówiąc jej portfel W księgarni 
pojawił się album do naklejania stikersów z Żół 
wiami. Album kosztował niewiele, ale za każdy 
pakiecik naklejek trzeba było zapłacić 7-8 tys, zł 
Kiedy album został wypełniony, mama poczuła 
się już całkiem pokonana przez Żółwie Ninja 

Najdłużej z pizzożernymi walczył tata — za- 
cietrzewiony przeciwnik kiczu i „ogłupiania 
młodzieży” — jak sam się wyrażał. Przez pe- 
wien czas, Michał musiał skrzętnie chować 
przed nim komiksy i kasety wideo z Żólwiami, 
ponieważ tata zgrzytał zębami ze złości na ich 
widok. W końcu "m także skapitulował, 


fiu PIZZOŻERNYCH 


a nawet zaczął się interesować wschodnimi 
sztukami walki. 

| tak znajoma :rodzina Szymczaków została 
w Całości pokonana przez nastoletnich pizzoże- 
rnych żółwich mutantów. 

Przegrywa z nimi nie tylko zbrodniczy Shre- 
jego świta, ale i inni komiksowi rywale 
e z He-Manem i Myszką Miki. Żółwiej 
izji uległ zresztą cały świat. 

Najpierw były komiksy, potem telewizyjny film 
animowany, film fabularny z kukiełkami Jima 
Hensona, a w ślad za tym cała fala gadgetów 
—_ od koszulek z napisem „Tenenge Mutant 
Ninja Turtles' po — nie zawsze piękne — plas- 
tykowe figurki bohaterów. 

Na nic zdały się nieliczne głosy malkonten- 
tów, że film jest kiczowaty i za dużo w nim bójek 
i przemocy. Znać sztukę ninja, być najsilniej- 
szym na świecie, a do tego do woli objadać się 


pizzą — któż by tak nie chciał... 
JOLANTA ZDANOWSKA 


Tolerować czy akcepłować? 


„Pocztę Fanów czytam regularnie. Tu c 
druga osoba kłóci się z kimś na temat swoich 
idoli. Są też takie listy, w których pisze sią 
o tolerancji. Ale co w naszym języku ożnacza tę 
słowo? Oto co znalazłam w „Słowniku języka 
polskiego”: tolerować - być wyrozumiałym dlą 
czyjegoś zachowania, postępowania choć uwą. 
ża się je za niewłaściwe; pobłażać komu alb 
czemu; znosić czyjąś obecność 

Dyskutowaliśmy w klasie na ten temat i więk. 
szość stwierdziła, że bardziej potrzebna w dzi. 
siejszych czasach jest akceptacja. | znów zaj. 
rzałam do „Słownika wyrazów obcych . Akcep- 
tować — przyjmować, zgadzać się. uznawać 
Teraz uważam tak samo jak większość mojej 
klasy — niech każdy żyje w zgodzie ze sobą 
a żeby tak było, trzeba uznać czyjeś poglądy 
i upodobania. - 

A co Wy o tym sądzicie? Które z tych dwóch 
słów uważacie za bardziej potrzebne naszej 
dzisiejszej młodzieży? Może moglibyśmy pody- 
skutować o tym na łamach „Poczty Fanów ? 

Na koniec pozdrawiam wszystkich fanów Mi- 
chaela Jacksona na całym świecie > 
Patrycja 


Co się stało z fanami NBA? 


Chciałam zapytać, gdzie się podziali tam 
NBA. Przecież wszyscy mówili, że trzeba/ząs 
jmować się takimi idolami w ,, Poczcie Fanów. 
| co? Jakoś nie widać tych zakochanych We 
wspaniałej grze ligi koszykówki. Ja osobiście 
nie znam się na sporcie, ale chęińie bym 
poczytała dyskusje fanów sportu Mam na- 
dzieję, że mój list nie pozostanie bez odzewu. 

Gośka 


Kocham Patricka 


Ciągle mówicie o muzyce. A/co z aktorami? > 
Czy naprawdę wśród czytelniKÓW „Świata Mło- 
dych'' nie ma fanek ani fanów gwiazd filmu? Nie 
wierzę, że tak może być. Dfatego postanowiłam 
do Was napisać, by zapoczątkować dyskusję > 
o wspaniałych aktorach. Ja osobiście uwielbiam 
Patricka Swayze. Filmy, w których gra i 


cing”. Kiedy słyszę muzykę z tego fil 
w tak zwanym innym. świecie. Od 


SO BIOGOE 
świetny "ARNE a teraz 
saĆ 


Szafa z lustrem 


a EEEE 


pezi87 
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Żyje w przekonaniu, że świa- 
towe centrum mody mieści się 
na bazarze w Turcji. Stąd bie- 
rze się ogólnopolska parada 
anilanowych swetrów w duży 
prostokątny wzór i nie wyga- 
sająca popularność dżinsów 
z bajerami. Z kolei posiadacze 
nyski i koncesji na handel ob- 
woźny preferują dres z mięte- 
go nylonu w papuzich kolo- 
rach i czapkę z daszkiem. 
Z dodatków najpopularniejsza 
jest kosmetyczka wypchana 
szmalem. Co do butów, to na 
próżno by przekonywać Sło- 
wianina, że 'do płytkich, roz- 
klepanych mokasynów nie pa- 
sują białe skarpetki. 

Osobny rozdział to upodo- 
bania odzieżowe skinów, pun- 
ków i heavy-metalowców. Za- 
stanawiające, że każda z tych 
grup — z definicji anarchizują- 
ca, odcinająca się od wsze|- 
kich społecznych nakazów, 

„niejako wspólnota rebelian- 
tów — tak rygorystycznie 
przestrzega dyscypliny teksty- 
Inej. Wiadomo — mundur or- 
ganizacyjny skinów to łysina 
lub krótki jeż, kurtka lotnicza, 
kaptur, obcisłe dżinsy, buty 


We wtorek 1 września o godz. 
15.00 w programie 1 TV rozpoczy- 
na się cykl programów muzycz- 
nych nadawanych co dwa tygodnie. 

Dziś — lekcja dla tych, którzy 
dopiero uczą się grać na instru- 
mentach klawiszowych. 


„ŻAL MI LWA” cz. I 

— Strzałki wskazują, której nu- 
cie odpowiada klawisz na instru- 
mencie. 


LEKCJA 1 


'___ Te nuty mają swoje odniesienie 
__ na klawiszach waszego instrume- 


J 
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sznurowane do pół łydki. Pu 
nki to buty jak wyżej, tylko 
niższe, nastroszone sitowie 
pieszczocha, lańc uch, ćwieki 
czarna skóra. Heavy-metalo 


wcy rajtuzy z lycry, nagi 


tors, długie pióra, trochę dam 
skiej biżuterii, pożądane tatu- 


MEŻCZYZNA $RODKOWOEUROPEJSKI 


aże. Ponadto skiny, deklarują- 
ce poglądy nacjonalistyczne, 
powielają obcy prawdziwemu 
patriocie zachodnioeuropejski 
wzorzec uniformu partyjnego 
skina. Sugerowałabym, by 
strój organizacyjny prawdzi- 


» ntu. Ustawcie barwę „fortepianu” 


i wyznaczcie „C', które odpowia- 
dać będzie nucie położonej mię- 
dzy 3 i 4 linią na pięciolinii. Dalej 
musicie już tylko przyporządko- 
wać zgodnie ze strzałkami i kolo- 
rami odpowiednie nuty odpowied- 
nim klawiszom i bez trudu zagra- 
cie | część piosenki „Żal mi lwa”. 

Na ekranie będziecie też mieli 
dla ułatwienia możliwość prześle- 
dzenia linii melodycznej na kla- 
wiaturze komputerowej, na której 
będą zapalały się na czerwono 
prawidłowo naciskane klawisze. 
Radzimy nagrywać... 

W następnym programie za dwa 
tygodnie uczymy się Il części pio- 
senki. 


wego Polaka skladal sią z ole 
montów rdzennie polskich, 
awojskich. Powiedzmy — cza 
ko ulańskie, waclak, poriki gó 
ralskie z parzenicami, pas slu 
cki, gumolilce, leb podgolony. 
A czerep rubaszny gratis 


w prezencie od natury 


(o) męskich nakryciach gło- 
wy mogłabym mówić bez koń- 
ca. Po prostu nie mogę się 
doczekać zimy. Czego to nie 
wyczarują zręczne rączki pani 
domu z resztek włóczki dla 


męża? Błękitny kaszkiecik 


z wiecznie oklapniątym dasz 
klam? BHerocik z pomponem? 
Narciarka z uszkami? Takia 
włóczkowe arcydzieła mają 


trzy zalaty są cieple, kośz 


tują grosze, a poza tym dają 
żonio absolutną gwarancję, ża 
żadna inna kobieta nie dgpat 
rzy się w jej męzu mężczyzny 
Absolutnym liderem w katego 
rli nakryć glowy jest jednak 


„degolówka z nutrii. Kazdy 
facet wygląda w niej jak Benny 
Hill, O dziwo, zniknęły z rodzi- 
mego pejzażu tylekroć ośmie 
szane bereciki z antenką. Mo- 
że powrócą z antenką satelita 
rną? 

Kłopot w tym, że na krajo- 
wym rynku konfekcji męskiej 
nie ma: sztruksów, tweedów 
płóciennych marynarek, dob- 
rych wiatrówek. Spodni nie tyl- 
ko z dźinsu, ale powiedzmy 
z popeliny (w różnych kolo- 
rach), prostych, gładkich swet- 
rów, dobrych dzianin sporto- 
wych, butów innych niż trum- 
niaki i adidasy, jednym sło- 
wem nie ma ciuchów dla kKo- 
goś, kto nie jest ani hurtow- 
nikiem bananów, ani skinem, 
ani drobnym urzędnikiem, ani 
biznesmenem, ani starym pie- 
rnikiem, kto jest po prostu na- 
stolatkiem i nie stać go na 
„zjednoczone kolory Benetto- 
na'. 

Moja rada: ubierajcie się, 
jak radzi Benetton, tylko tanio. 
A jak to zrobić? Pojęcia nie 
mam. 

SZPILKA 


s" 
TRZEBA SPRÓBOWAĆ! 
Najwyższą umiejętnością w 
jjuce pisania jest pono: 
czytelne pisanie obiema rękami 
wnocześnie, wstecz, do góry no- 
ami, W zwierciadlanym odbiciu, 
tego z zawiązanymi oczami. 
Australijka Carolyn Webb, Ame- 
kanka Judy Halla i Kanadyjczyk 
obert Gray nie tylko osiągnęli tę 
najwyższą umiejętność” ręko- 
qe. Pisali zarówno rękoma, jak 
„nogami! 


„Księga Guinnessa" nie podaje 


gdnak, czy rekordziści pisali 
ystecz czytelnie! 


KOT MOŻE... 

Naukowcy angielscy badali 
nruczenie kotów. Użyli oscylosko- 
owych analizatorów dźwięków. 
Okazało się, że kocie mruczenie 
powstaje w wyniku modulacji stru- 
mienia powietrza przechodzące- 
go przez krtań, ale bez udziału 
strun głosowych. Modulację po- 
wodują drgania głośni, przy czym 
powstają one i wówczas, gdy kot 
wdycha | wówczas, gdy wydycha 
powietrze, a więc kot może równo- 
cześnie mruczeć i miauczeć. 


MYSZ POTRAFI 

Szwedzkie leśnictwo sprawdza 
prototyp nowego pojazdu, który 
ma służyć leśnikom pracującym 
na terenach trudno dostępnych. 
Każde z czterech kół napędzane 
est osobnym silnikiem, można je 
opuszczać i podnosić. Siedzenia 
są podnoszone, opuszczane i od- 
chylają się na boki, Pojazd może 
„stanąć słupka”, jechać na dwóch 
lnych kołach, sunąć bokiem... 

Pojazd nazwano... MYSZ X. 
Mysz — bo „wszystko potrafi”. 
khal 


JAMNIKOWO 

Wieś Gergweis w Bawarii ma 
dledwie 700 mieszkańców i pra- 
ie tyle samo w niej jamników. 

Szczeniaki z hodowli w Gerg- 
*ls eksportowane są do wielu 
opejskich krajów, ubiegają się 
nie bogaci i wymagający hodow- 
Vimiłośnicy psów tej rasy. Jeden 
Inich jest nawet rezydentem ro- 
a królewskiej Wielkiej Bryta- 


Gergweis jest bodaj jedyną 

jscowością na świecie, w któ- 
|  uządza się wyścigi jamników. 
i krótko- i krzywonogie psiny 
*Wijają imponujące szybkości. 
 Wlądają tak, jakby wyścigi rze- 
wiście bardzo lubiły. 


j 
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Tego lata 
w Irlandii 


„.a gdy spłynie mrok wlie- 
czorny, 

typem staję się uplornym... 

Tam gdzie wietrzno i kamie- 
niście, tam łatwo „rodzą się'' 
duchy, widma, wilkołaki, sło- 
wem — tam straszniej niż 
gdzie indziej. Znawcy przed- 
miotu (horroru) dowodzą, że 
straszenie to niejako wyspiar- 
ska specjalność, a już szcze- 
gólne zasługi w rozniecaniu 
horroru przypisuje się Irland- 
czykom. 

Irlandczykiem jest najwięk- 
szy bodaj twórca powieści 
grozy Joseph Sheridan Le Fa- 
nu (1814-1873) — ojciech Bez- 
głowego Jeźdźca z zamku 
Sheela, Uskrzydlonego Pugi- 
nału z Braghee, Wrzasku ze 


Slaney... 
Irlandczykiem jest Bram 
Stoker — autor literackiego 


portretu wampira wszechcza- 
sów — Draculi. Tego Draculi, 
który straszył już przynajmniej 
w 500 filmach, zapewne bę- 
dzie straszył w następnych, 
a powstał w 1897 roku z histo- 
rycznego wizerunku Vlada IV 
(1438-1477), hospodara wołos- 
kiego o słodkim przydomku 
„Wbijacz na pal” i wybujałej 


fantazji, chowanego na irlan 

ń. 
dzkich legendach i opowies 
ciach niesamowitych Slokera 


Vlad IV był jedynie okrutnym 
władcą, słynął z ostrego spo 
ję z wro- 


sobu rozprawiania 8 
gami (nie był oryginalny, nasi 
przodkowie też to uprawiali!), 


a tylko dzięki fantazji Brama 
Stokera stał się superwampi- 
rem, zaś Siedmiogród krainą 
wampirów. (Rumuni w ostat- 
nich dziesięcioleciach wyko- 
rzystywali „swojego”' wampi- 
ra i wozili turystów do zamku 
Draculi!) 

Ostatnio irlandzkie Towa- 
rzystwo Brama Stokera zorga- 
nizowało Letnią Szkołę dla en- 
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tuzjastów, badaczy i autonty. 
cznych wampirów z Anglii, 
Ameryki i Irlandii. Jednym 
z ważniejszych uczestników 
tego zjazdu był kalifornijski 
ekspert do spraw wampirów, 
Vincent Hillyer. Ten sam Vin. 
cent Hillyer, który ustanowij 
osobistą nagrodę w wysokości 
10 000 dolarów dla każdego, 
komu uda się złapać wampira 
jub udowodnić, że sam jest 
wampirem. 

Warto wiedzieć, że prawdzi- 
wy wampir musi umrzeć, a po- 
tem grasować nocami wypija- 
jąc krew (z żywych). Te nocne 
posiłki czynią wampiry nie- 
śmiertelnymi. Uwaga, uwaga 
— wampir przy okazji zaraża 
wysysanego wampiryzmemi! 
Wampiry na dzień wracają do 
trumien, bo nie znoszą dzien- 
nego światła, w ogóle nie mają 
cienia, nie odbijają się w lust- 
rze. No i mają wampirze kły. 

Z wiarygodnych przekazów 
historycznych wiadomo, że 
prawdziwe wampiry nie zno- 
szą czosnku, boją się krucyfik- 
su, a pokonać je można... koł- 
kiem z osiny. : 

Tym i podobnym proble- 
mom oddawali się wampirolo- 
dzy w czasie letniego spotka- 
nia w Irlandii. Podobno rów- 
nież straszyli się wzajem, ale 
nikt nie stał się laureatem na- 
grody Vincenta Hillyera. 


Niepodpisane zdjęcie czeka na dowcipny podpis. 
Za najśmieszniejszy — śmieszny prezent od Myszy. 


„Mysia” wycinanka do 
kolekcji ,„,mysich”'* labiryntów 
wraz z gorącymi pozdrowie- 
niami od Justyny Ciesielskiej 


z Gniezna. 
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KRZYŻÓWKA Z HASŁEM 


kropką, czytane kolejno rzędami, utworzą rozwiązanie — myśl Rivarola, 


Litery z kratek oznaczonych 


pisarza francuskiego. k 4 
POZIOMO: 1) osoba odnajmująca od kogoś lokal — zespół elementów stanowiących pewną całość, 2) 


rymarstwo lub szewstwo, 3) legenda lub prośba, petycja — nad kreską ułamkową, 4) był nim Spartakus, 
5) budynek gospodarski z klepiskiem i sąsiekami — stan USA, 6) komfortowy wagon kolejowy, 7) książki 
lub:gazety — koloryt skór ludzkiej; cera, 8) imię Dietrich, sławnej aktorki filmowej, 9) resztka, 
pozostałość — nakładka, 10) owinięcie, oplecenie, 11) chrzęst, zgrzyt — dawniej: palenie się 
płomieniem, płonięcie (przestaw litery w wyrazie łapanie), 12) rodzaj zagadki, w której tekst odczytuje 
się ruchem konika szachowego, 13) pleciona z nici, z włókien konopi — technika graficzna polegająca 
na odbijaniu wypukłego rysunku wykonanego na linoleum przez wycięcie tła (przestaw litery w wyrazie 


trylion). 


PIONOWO: 1) na szyldzie — spodnia, tylna część buta, na której wspiera się pięta, 2) sakwa, kiesa, 3) 


strawa, pożywienie — obszar, 4) w oponie, 5) niedobór w kasie — obóz cygański, 6) samice jelenia, 7) 
scena cyrkowa — w piosence: „,aaa,... dwa”, 8) najstarszy syn Noego, praojciec Semitów, 9) miasto 
w Szwajcarii, siedziba wielu organizacji międzynarodowych — zniewaga, 10) pieniądz włoski, 11) 
najmniejsza odmiana fletu poprzecznego; pikulina — twarzyczka, 12) przeciwieństwo, 13) część dętych 
instrumentów muzycznych — stolica starożytnej Asyrii, 14) wiecznie zielone drzewo afrykańskie, 15) 
napad ostrych bólów w jamie brzusznej — państwo azjatyckie, którego stolicą jest Katmandu, 16) 
stadium rozwojowe komarów, motyli, 17) owad łapany na lep — pochylenie głowy lub tułowia, 18) 
oklaski, 19) prosta lub łamana — w średniowieczu: podstawowa jednostka monetarna w Europie, 20) 
przywidzenie, złuda, halucynacja, 21) urzędowo ustalona opłata — osoba prywatna dzierżawiąca sklep 
od jakiejś instytucji. 


OURO Z PANA PN EZÓĄ w iweh, 
ZADANIA PREMIOWANE NR 995 ROZWIĄZANIE ZADANIA PREMIOWANEGO NR 983 
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z 58 numeru „Świata Młodych'' z dnia 21.07.1992 r. 
Wystarczy rozwiązać przynajmniej 

jedno zadanie, aby wziąć udział w lo- 
sowaniu 10 nagród po 50 000 zł. 
Rozwiązanie prześlij w ciągu 10 dni 
od daty tego numeru pod adresem: 
„Świat Młodych”, ul. Mokotowska 24, 
00-561 Warszawa, ,„Zadania premio- 
wane nr 995''. 


karabin, depesza, zapałka, etylina, narządy, Mateusz, szpadel, 
ciastko, kolczyk, ognisko, kościół. 
Nagrody po 50 000 zł wylosowali: 

Magda Arbaszewska — Wyszków, Barbara Drożździk — Chorzów, 
Alicja Giżewska — Osiek, Elżbieta Groch — Witaszyce, Krystian 
Owcarz — Łazy, Magdalena Pieróg — Drawiny, Agnieszka Połeć 
— Milanówek, Mirosław Stryczek — Filipowice, Dorota Szczęsna 
— Warszawa, Kamila Zięba — Radomyśl n. Sanem. 
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RENT nie odpowiada. 
MANIE: Supergraf, Warszaw: 
DRUK: DHW Vega. 3 


MŁODYCH 


Kto pyta, nie błądzi. Rakieta, tablica, ratunek, ekspert, kronika, 
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ROZETA TRZY-CZTERY 


Odgadij 7-literowe wyrazy o podanych znacza 
niach i wpisz je do diagramu, tak aby w poląc: 
z liczbami znalazły się trzy litery, a w pozostałyi 
— cztery. W rozwiązaniu wystarczy podać wyraz 


wpisywane prawoskrętnie 

PRAWOSKRĘTNIE: 1) czwarty przypadek ta 
klinacji polskiej, 2) piecze chleb, bułki, 3) przetwę 
z mięsa, np. szynka, kiełbasa, 4) zgodne działa 
nie, współżycie, 5) pojazd pogotowia ratunkowa 
go, 6) przegroda stała lub ruchoma, stawiana cp 
zasygnalizowania zakazu przejścia lub odgradza 
jąca coś, 7) lekkie łóżko składane 8) rzemieśln 
samodzielnie prowadzący warsztat, szkoląc 
uczniów w swoim rzemiośle, 9) pierwiastek ch4 
miczny o liczbie atomowej 78, srebrzystobiań 
metal sziachetny, 10) sposób leczenia, 11) kom 
pan, młody kolega, 12) mały, szybki okręt wojen 
wyposażony w urządzenia do wykrywania i zwa 
czania nieprzyjacielskich okrętów podwodnyc 
na wodach przybrzeżnych. 

LEWOSKRĘTNIE: 1) sprinter, średniodystans 
wiec lub maratończyk, 2) ciastko kojarzące $ 
z Toruniem, 3) łowi ryby, 4) gałęzie jodłowe | 
świerkowe, 5) dyscyplina, rygor, posłuszeństw 
6) kawałek wstążki, naszywany na mundurze | 
marynarce, zastępujący właściwy order lub o 
znakę, 7) starogrecki wiosłowiec wojenny o w 
cej niż 3 rzędach wioseł z każdej burty, 8) wycie 
ka za miasto wiosną lub latem, dawniej połączo 
często z zabawą, tańcami, 9) przylepiec lub 
z wosku uformowany przez pszczoły, 10) zasłan 
scenę teatralną, 11) wieczorny posiłek, 12) drój 
ka. 


Wysyłając rozwiąza 
zadań Abrakadabry, m 
klej na kartę pocztową t 
kupon. Przy losowa 
nagród kartki bez ku 
nów nie będą brane p 
uwagę. 
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XX przygód Tytusa, zatytułowanej 
„Wyprawa na Wyspy Nonsensu” 
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